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Część lfrzędowa.
—  Z Petersburga, 3 (15) maja. —

Dnia 30-go kwietnia odbyty został, w soborze nad­
wornym pałacu zimowego, podług Najwyżćj zatw ier­
dzonego ceremonjału, chrzest święty J e g o  C e s a r s k i e j  
W y s o k o ś c i  W i e l k i e g o  K s i ę c i a  W ł o d z i m i e r z a  A l e ­
k s a n d r o w i c z a , w  ober. I c h  C e s a r s k i c h  M o ś c i , oraz 
ł o n  C e s a r s k i c h  W y s o k o ś c i : W i e l k i c h  K s i ą ż ą t  M i ­
k o ł a j a  M i k o ł a j e w i g z a , W i e l k i e j  K s i ę ż n y  M a r j i  
M i k o ł a j e w n y , K s i ę c i a  M a k s y m i l i a n a  L e u c i i t e n - 
Re r g s k i e g o , K s i ę c i a  P i o t r a  O l d e n b d r g s k i e g o , i 
•lego Wielko-Książęcćj Wysokości Księcia Aleksandra 
Heskiego.— Po dopełnieniu chrztu św., w  czasie śpie­
wania: Tedeum , dane były 301 wystrzałów z dział, przy 
biciu w dzwony. Następnie odprawioną została, przez 
Najprzewielebniejszego metropolitę Antoniego, liturgja 
sw., podczas której obecnym był i C e s a r z e w i c z  N a ­
s t ę p c a  Tronu.— Poczćm, całe duchowieństwo składa­
ło w cerkwi I c h  C e s a r s k i m  M o s c i o m  i C e s  a r  z e  w i­
eżow i N a s t ę p c y  Tronu powinszowania. — Tak przy 
chrzcie sw., jako i w czasie Iiturgji św. znajdowali się: 
członkowie- rady państwa, ministrowie i inne znakomh 
te osoby płci ohojćj, mające w stęp do Dworu, ciało dy­
plomatyczne, jenerałowie, wyżsi ‘i niżsi oficerowie gwar- 
Ji, armj ' ' floty, kupcy pierwszych dwóch gildij, rosyj­

scy i zagraniczni płci obojej hyli także wezwani na tę 
uroczystosć. \V dniu tym, u Najwyższego dworu da­
ny był obiad dla osób obojęj płci trzech pierwszych klas; 
a wieczorem miasto było oświecone.

N a j j a ś n i e j s z y  C e s a r z  Najwyżćj rozkazać r a c z y ł :  z 
powodu zgonu Jego Cesarsko-Królewskićj Wysokości

Arcy-księcia Karola, przywdziać u Najwyższego dworu 
żałobę na dni piętnaście, ze zwykłemi podziałami po­
cząwszy od dnia 29 kwietnia.

Na j a ś n i e j s z y  P a n ,  wynagradzając odznaczającą się 
gorliwością i pożytkiem służbę dyrektora instytutu go­
spodarstwa wiejskiego i leśnictwa w Marymoncie, 
radzcy. kolegialnego Oczapowskiego, Najmiłośoiwićj 
rozkazać raczył posunąć go na stopień radzcy, stanu, 
ze starszeństwem od dnia wysługi w  poprzedzającym 
stopniu lat prawem przepisanych.

Rada administracyjną, na posiedzeniu swojćm dnia 
2 :14) maja r. b., mianowała księdza Paw ła A ndrusz­
kiewicza, administratora kościoła parafjalnego w mie­
ście Łomży, proboszczem tegoż kościoła.

W arszaw ski Ober - Policmajster. — Stosownie 
do postanowienia JO. Księcia Namiestnika królew. 
z dnia 28 maja 1822 roku, zabraniającego ścinania 
drzew zielonych, mianowicie brzozowych, na tak zwa­
ne 'Majenie, czyli obsadzanie niemi budynków' i ulic w 
dnie uroczyste, ponawiając poprzednie rozporządzenie, 
ostrzega mieszkańców tutejszych, iż według artykułu 
2-go tegoż postanowienia, tak ten, który drzewo zielo­
ne ścięte dowozi, jak ten, kto je przy budynkach lub 
drogach osadza, podlegać będą karze policyjnej po rs. 
1, k°P- 80 od każdej sztuki brzozy lub innego drzewa 
zielono ściętego. Dopilnowanie skutku, komisarzom po­
licji wykonawczej i rewizorom rogatek zaleconćm zo­
stało.— Warszawa dnia 9 (21) maja 1847 r. — Jenerał- 
major, Abramowicz. — Sekretarz, Kwieciński.

Dyrekcja ubezpieczeń.— Celem ułatwienia osobom 
mniej zamożnym zapewnienia sobie dożywotniego do-



chodu  na  s tarość  , zaprow adzony  zosta ł  n o w y  sposób 
nabycia p ra w a  do tegoż d o ch od u ,  za pom ocą  małych 
s k ła d e k  w noszonych  częściowo, kiedy się k o m u  pod o ­
b a  i w  ilościach jakie każdy składać  może. D la  u p o ­
w szechn ien ia  wiadomości o tym rodzaju  ubezpieczenia ,  
ogłosiła dyrekcja o so bn ą  książeczkę zaw iera jącą  p rz e ­
pisy i objaśnienia tego n ow eg o  sposobu  zapew nien ia  
sobie dożyw otn iego  dochodu, który w  skutkach sw oich 
odpow iada em ery tu rze  rząd ow ej tylko dla w ysłużonych  
u rzędn ik ów  dostępnej.  K siążeczka ta udzielaną będzie 
na żądanie bezp ła tn ie  uczes tn ikom  g łów nej kasy oszczę­
dności, jako i w  podobnej kasie 1’łockićj, gdzie rów nież  
u s tn e  objaśnienie  w  tym  przedmiocie każdy otrzym ać 
może. Nie będący uczestn ikam i g łów nej kasy oszczę­
dn ośc i ,  m ogą  zakupić sob ie  też książeczki w e  w sz y s t ­
kich k s i ę g a r n i a c h  W arszaw skich  p o c e n ie  kop. 5  (gr. 10) 
a po p ow ia tach  w  biurze naczelnika po w ia tu .  —  W a r ­
szaw a  dnia 7 (19) maja 1847  roku. —  P r e z e s ,  radzca 
tajny, hr.  S k a r b e k .  — Naczel. kancel., D z ia r k o w s k i .

S ą d  p o l ic j i  p o p r a w c z e j  p o w ia t u  W a r s z a w s k ie g o  
w y d z .  1 go. - r  Zawiadamia osoby poniżej w yrażone  iż 
decyzją s ąd u  tu te jszego  na dniu  '24 sierpniu (5 w r z e ­
śnia) r. z. W sp raw ie  T eresy  W ese l i  farbiarki, o przc- 
n iew ie rzen ie  obw in ion e j  zapadłą ,  p rzysądzone im zo­
s ta ły  kw oty  p ieniężne poniżej wyszczególnione,'  na p o ­
czet ich pretensji  do tejże obw in ionćj roszczonych, m ia­
nowicie: pp. Balbinie K onckow skić j  rs. 2  k . , 7 9 ’/*> A n ­
nie M ireckie jrs .  3 k .  8 3 ’/o, Balbinie Osińskiej rs. 1 k. 70, 
B arbarze  Pass in i  k. 4 1 ,  M arjannie  ł l e n c b e rg  rs. 1 kop. 
4 3 * /2, Agnieszce Sobolewskiej k. 79 , Jo an n ie  S o k o łow - 
skićj rs . 2  k. 19, F ranciszce  G rudzińskie j k. 2 1 ,  P a u l i ­
nie K arczewskiej rs . 2  k. 31 , Jo an n ie  G utkow sk ić j  k. 
94 ,  Marjannie  Kijok rs. 1 k. 14, Felicji Klcczyńskićj rs. 
4  k. 2 5  / 2, K ata rzyn ie  M uśkiew icz k. l 8 ’/ 2> W e ron ice  
W a g n e r  rs . 1 k. 3 6 ' / 2, A nn ie  Zima v. Sima rs. 2 k .  89, 
córce  Stefana Bebcnkow skiego  k . 4 6 ‘' 2, M arjannie  K iś- 
lańskiej k. 58 ,  Agnieszeze Tro janow skić j  k. 7 ł ’/ 2, J o ­
ann ie  Floreckiej k. 4 9 ' / , ,  Józefowi W y so ck iem u  k. 68 , 
J a h o w i  T hym  rs. 2  k. 7 5  7 2, Agnieszce Kleczkowskiej 
rs . 1 k. 27 ,  K az im ie rzow i P rzy g o d zk iem u rs .  1 k. 91 
W ilche lm in ie  K ondrack ie j  rs . 1 k. 68 , Feliksie C hło-  
pickiej r s . 3 k .  79, L u d w ice  Nowosielskiej rs. 1 k .9 0 V , ,  
Marjannie  K o n w e rsk ie j  rs . 2  k. 5 9 V2 , F rćd e ry ko w i 
A leksandrow i Hoffman rs. 3 k. 1 6 ' / 2, K ata rzyn ie  Ke- 
s tn e r  kop. 2 7 ’/ , ,  Józefow i T h om an  kop. 24 , K rystyn ie  
F lind t rs. 3  k. 5 2  ' / 2, K aro lin ie  O te r  k. 6 5 ' / 2> Dorocie 
O lszewskej k. 3 2 ' / , .  W z y w a  je  prze to  aby do sądu  t u ­
te jszego po odbiór p rzysądzonych  im k w o t,  w  p rzecią­

gu  sześciu  tygodni od daty  dzisiejszej osobiście się zg ło ­
siły, a zarazem ostrzega, że jeżeli n in ie jszem u w e z w a ­
n iu  w  czasie powyżej okreś lonym  zadosyć nie  uczynią , 
w te d y  kyvoty im przyna leżne  na rzecz skarbu k ró les tw a  
obrócone z o s ta n ą .— W a rs z a w a  d. 3 0  kw ie tn ia  (12 m a­
ja) 1 8 4 7  r. —  Sędzia  prezydujący, w  z. M o d ze le w sk i .

S ą d  p o l ic j i  p o p ra w c ze ]  p o w .  W a r s z a w s k ie g o  w y ­
d z i a ł u  1 -g o .  — P rz y  zm arłym  nagle tu  w  W a rs z a w ie  
na dn iu  3 ( 1 5 )  marca 1 8 4 6  ro ku  pod nr. 4 7 3 c  W a -  
w rz e ń c u  Sk ow roń sk im  w yro bn ik u ,  znaleziono: zegarek 
s reb rn y  z d w o m a  kluczykami, tabak ierkę  i d w ie  chustki. 
W zy  w a  zatem każdego, ktoby do p rzed m io tó w  tych s ą ­
dził mieć p raw o , ażeby się" z dow odam i w ła sn o ść  u- 
sp raw ic d l iw ia jącem i, w  c iągu .dn i 3 0 - s tu  od daty n i­
niejszego og łoszenia  licząc, do sąd u  tu te jszego  zgłosił; 
po u p ły w ie  bow iem  tego przeciągu  c z a su ,  n i  rzecz 
sk a rbu  k ró les tw a  sp ien iężone zostaną. —- W a rs z a w a  
dnia 2 9  kw ie tn ia  (1 0  maja) 18 4 7  roku. — A seso r  k ry ­
minalny prezydujący, M o d z e le w sk i .

D o k o ń c z e n ie  o g ło s ze n ia  rektora, u n iw e r s y te tu  
M o sk iew sk ie g o ,

1) W p is  u iszcza się w  ra tach  półrocznych antici- 
pative w  dniach 1-go stycznia i 1 -golipca v. s. 2) Ucznio­
wie now o-zap isu jący  się do u n iw e rs y te tu ,  w in n i  w n o ­
sić op ła tę  jednocześn ie  z w pisem ; zaś daw niejs i  uczn io­
w ie  u n iw e r s y te tu ,  nie później jak po u p ły w ie  d w u ­
miesięcznego te r m i n u ,  licząc od dnia rozpoczęcia w a-  
kacij. 3) Uczeń przechodzący z innego u n iw e rs y te tu ,  
w olnym  je s t  od op ła ty  za b ieżące pó łrocze,jeżeli za toż 
u iścił o p ła tę  w  u n iw ersy tec ie ,  z którego przechodzi. 4) 
W  razie gdyby uczeń p rzes ta ł  uczęszczać do u n iw e r s y te ­
tu  p rzed  u p ły w e m  czasu  za jaki uiścił o p ł a t ę ,  tak ow a  
pozostan ie  się na korzyść  u n iw e rs y te tu .  5) O d  op ła ty  
w oln i są s typendyści jak  rów n ież  i ci, k tó rzy  p rze d s ta ­
w ią  św iad ec tw ia  w ładzy ,  w  formie w ła śc iw ć j  sp o rz ą ­
dzone , że sami lub ich rodzice zostają  w  s tan ie  b ied ­
nym. —  K to  nie uiści w  m ow ie  będącćj op ła ty  lub nie  
p rzeds taw i p o w o łan ego  dopióro ś w ia d e c tw a ,  do egza­
m inu  p rzypuszczonym  nie będzie. — W e d łu g  w ydanej 
przez m in is te r jum  ośw iecenia  publicznego decyzji, za­
kom unikow anej p rzez m in is te rs tw o  s p r a w  w e w n ę t r z ­
nych naczelnikom rz ą d ó w  gub ern ja lny eh ,  św iadec tw a  
u daw adn ia jące  b iedny s tan  mających zamiar uczęszczać 
do u n iw e r s y te tu  lub tćż  ich rodziców, mają być w y d a ­
w a n e  w e d łu g  poniżćj zamieszczonego w zoru ,  z zacho­
w an ie m  jak  najściślejszej spraw ied liw ości :  a) dzieciom 
szlachty i u rzę d n ik ó w , przez m arsza łkó w  pow ia tow ych



stanu szlacheckiego; b ) dzieciom  k u p có w  i m ieszczan , 
przez rady (^ y a iu j  m iejskie; c) dziec iom  cu d zo z iem có w , 
a rty stó w  i n ie  będących  w  m ożn ośc i u d o w o d n ić  s w e ­
go pochod zen ia  (p.v/KHO'innneB’b), s to s o w n ie  do m iej­
sca ich zam ieszkan ia , przez m ie jsco w e  w ła d z e  policyj- 
ne. —  W z ó r  d o  ś w i a d e c t w a :  K oku 1 8  0 0 ) dn ia N. 
m ca N. u d zie la  s ię  n in ie jsze  (tu w y m ien io n ó m  być w in -  
Oo: im ię, n a zw isk o , oraz im ię  ojca) u częszcza ją cem u  
\lub m ającem u zam iar u częszcza ć) do C csarsk o-M osk ic‘ 
(Oskiego u n iw e r sy te tu , w  d o w ó d , żc  ani 011 sa m , ani 
jeg o  rod zice , żadnego  tak n ieru ch o m eg o , jak r ó w n ic  w  
g o to w iz n ie  b ęd ą ceg o  m ajątku n ie  posiadają. —  N adto, 
żc ó w  NN. z p o w o d u  sw e g o  b ied n ego  stan u  r z e c z y w i­
ście n ie  j e s t  w  m o żn o śc i u iszcza n ia  o p ła ty  za d o z w o le ­
nie m u u częszcza n ia  do te g o ż  u n iw e r sy te tu  u s ta n o w io ­
nej. — M o sk w a  dnia 2 2  k w ie tn ia  (4 maja) 1 8 4 7  r. —  
R ektor u n iw e r sy te tu , r ze cz y w isty  radzca sta n u , .T na- 
s t l iń sk i .

W iadom ości miejscowe.
W  dn iu  w czo ra jszy m  przyb y ło  d o  W a rsza w y  k o le ją  

żelazn ą  o só b  2 1 6 , w y j e c h a ło -329.

W  dn iu  w czorajszym  zm arł w  3 6  roku życia ś. p. 
P iotr  S c h m i d t ,  w ła śc ic ie l dom u  nro 2 6 9 5 .  E ksportacja  
z w ło k  jeg o  o d b ęd zie  s ię  ju tro  o  go d z in ie  5-ój z p o łu ­
dnia z k o śc io ła  0 0 .  B ern a rd y n ó w  na cm en tarz P o ­
w ą z k o w sk i.

Jan S u ch ec k i ,  b. o b ro ń ca  są d o w y , w  d n iu  18  b. m. 
p rzen ió s ł s ię  do w ie cz n o śc i.

Z p o w o d u  bardzo m alej liczby p o zo sta ły ch  e g zem ­
plarzy N a u k i  g r y  b i la r d o w e j ,  obejm ującej w sze lk ie  
reg u ły  do tej zabaw ki, w y d a w c a  zaw iadam ia, iż dla  
zu p e łn ej w y p r z e d a ż y , k siążeczk i ta k o w e  w  W a rsza -  
w'ie p o  z ł. 2  w  drukarni W yszo m iersk ieg o - w p r o s t  
banku, na prow in cji zaś po z w y k łe j cen ie  z ł. 3  sprzedaje.

Na osta tn ich  targach W a r sz a w sk ic h  i Pragskic.h p ła ­
cono; za korzec 4 r o -ć w ie r c io w y  żyta rs. 5  kop. 3 8 ,  
p szen icy  rs. i  kop. 2 9 , groch u  p o ln eg o  rs> 5  k. 7 7 ’/ , ,  
c u k ro w eg o  ruh. sr. 6 , fa so li rs. 8  kop. 6 2 ’/ , ,  gryki rs. 
4  kop. 9 5 ,  jęczm ien ia  rs. 4  kop . 5 1 ,  o w sa  rs. 2  kop. 6 2 ,  
m ąki p szen n ej przedniej rs. 7 kop . 9 5 , ordynarnej k o ­
rzec 6 -ć w ie r c io w y  rs. 10  k. 4 2 ’/ , ,  żytnej p y tlo w ej rs.

kop . 2 5 , gryczanej rs. 6  kop. 3 0 , kaszy jagi m ej rs. 
1 0  kop . 10 , gryczanej zw yczajn ej korzec  4 -ć w ie r c io w y  
rs. 7 k. 4 3 ,  drobnej rs. 13  k. 4 0 , ję cz m ie n n ćj ordynarnej 
rs. 6  k. 2 ’/ ł ,  c en tn a r  1 0 0 -fu n to w y  s ło m y  k. 3 0 ’/ , ,  siana  
k. 8 T y * , siana fura jed n o -k o n n a  od rs. 3  k. 6 0  d o r s .  5  
kop. 4 0 , siana fura parokon na od  rs. 6  do rs. 6  kop.

7 5 , sło m y  fura zw y czajn a  od rs. 1 kop. 2 0  do rs. 2  kop. 
4 0 , są żeń  d r e w  so s n o w y c h  rs. 7 kop. 4 4 ,  w ó ł  dobry  
od rs. 3 6  do rs. 8 3  kop. 3 5 , średn i od rs. 2 7  kop. 9 0  
do rs. 3 5 ,  lichy od rs. 2 1  kop. 6 0  do rs. 2 6  kop. 9 0 , 
c ie lę  od rs. 1 kop. 5 0  do rs. 4  kop. 5 , w ie p r z  dobry  
od  sr. 14  do rs. 2 9  k. 7 0 , średni od rs. 1 0  do rs) 13, 
lichy od rs. 7 do rs. 9 , m asła  fu n t k. 1 9 ’/ , ,  s ło n in y  fu n t  
kop. 11, kartofli korzec rs. 1 kop . 9 0 , o k o w ity  gar­
n iec  rs. 1 kop. 4 2 ' / 5, szu m ó w k i kop. 8 5 . —  S p r o w a ­
d zon o  w  dn iu  w czorajszym  na targ  P ra g sk i z C esar­
s tw a  R o sy jsk iego  przez  tu te jszy ch  k u p c ó w : w o łó w  
sztu k  3 9 8 ,  z różn ych  m iejsc  k ró lestw a  8 2 ,  o g ó łem  
w o łó w  sztu k  4 8 0 ,  w iep rzy  4 8 0 ,  c ie lą t 1 6 7 9 ;  z tych  
zakupili rzeźn icy  tu te js i na kon su m eję  m iasta w o łó w  
sz tu k  4 0 5 ,  w iep rzy  sztu k  4 1 4 ,  c ie lą t sz tu k  1 6 6 8 .

Na w czorajszej g ie łd z ie  W a r sz a w sk ie j  z a o b lig i skar­
b o w e  4 ° / 0 za 1 0 0  rs. (oprócz kuponu) żądano rs, 8 0  
(z łp . 5 3 3  gr. 10); za listy  z a sta w n e  b ia łe  n o w e  żądano  
rs. 14  kop. 1 5  (złp . 9 4  gr. 1 0 ) ,d a w a n o  rs. 1 4 'kop. 13  

: (z łp . 9 4  gr. 6); w a r to ść  k u p o n u  od lis tó w  za sta w n y ch  
kop. 2 4 5/ 6.

W czoraj w  T eatrze  R ozm aitości po D z ie c ia c h  ż o ł ­
n ie rsk ic h ,  p rzy w o ła n y  JP . K ró lik o w sk i 2 -k ro ć .

P R Z Y JE C H A L I 1 ) 0  W A R S Z A W Y .
B o h d an ow icz  G rzegorz oh. z M a k o w isk  nr. 5 5 7 ,  Bei- 

thel L ud. oh. z K a rczew ia  nr. 4 0 6 ,  B rom irsk i S ta n .o h .  
z Ł a z ó w  nr. 1 3 4 6 , B o b k o w sk i F eliks oh. z P o n ia n  nr. 
4 1 4 ,  B aran ow sk i J ó z e f  oh. z P etersb u rg a  nr. 6 2 5 ,  C ho- 
m en to w sk i Frań. oh . z B u k o w ia  nr. 5 5 6 ,  C zarn ow sk i  
J ó z e f  oh . z B aczk o w a  nr. 5 0 0 ,  D a sz e w sk i M arceli oh. z 
Grabic nr. 1 0 6 4 , D a n iszew sk i Jan oh. z J ó zefo w a  nr. 
2 6 8 4 ,  D e m b o w sk i W ik tor  oh. z K ozim in y  nr. 6 3 6 z,, 
E sterh a zy  W ła d . hr. z R osji nr. 5 7 0 ,  F ra n k o w sk i K o n st. 
urzęd . hcroldji z gub . W o ły ń sk ie j  nr. 4 7 3 ,  G liński 
A lo izy  oh. z M iłon ic  nr. 5 8 4 ,  G ład ysz K acp er  ob. z Pra- 

! szki nr. 6 0 3 ,  H ofm an T y tu s  ob . z P o b y łk o w a  nr. 5 8 5 ,  
H ubicki S tef. ok. z B o b ro w n ik  nr. 4 7 6 ,  H au sm an L u d .

| kup. z L ipska nr. 6 3 4 ,  J erzm an ow sk i F ran . ob. z D o -  
j  m a ń k o w a n r . 5 5 0 ,  J a b łk o w sk i J ó z e f  ob. z K ielc nr. 6 3 4 ,
' K ob ierzyck i W a leń . ob . z S k rzyd lew a  nr. 6 0 1 , K o z ło w -  
i  ski S e  w . ob. z D ą b ro w y  nr. 1 8 2 1 , K o n r a d z k i  Konst..
■ ob. z Jab ło n n y  nr. 1 0 6 4 , K ow n a ck i Stan . oh. z W ypych  

nr. 6 2 5 , K w ia tk o w sk i A n to n i kup. z K rakow a nr. 634 , 
K u rlz  Jan W ła d . ob. z K ra k o w a  nr. 4 1 3 , L esei Stan. 
ob. z K onar nr. 5 4 4 , L ip iń sk i Juljan ob . z Ż arnów ki 
nr. 2 2 4 6 , L cd ó ch o w sk i Jan hr. z P ęc h o w a  nr. 6 2 5 , 
Ł ąck i M ichał ob. z K ie lc  nr. 6 3 4 , M yśliński D o m . ob. 
z Z alesia  nr. 5 8 6 ,  M a ło w iesk i M ichał ob. z K rysk i nr.



6 0 1 ,  Miernicki J a n  ob. z Kielc nr. 1310 ,  Morzo Lud .  
kap. w o jsk  prusk ich  z Aachen nr.~634, P re c b t  I len .  ob. 
z K renipicy  nr. 4 7 6 ,  Rudzki Adam ob. z G rzegorzew ie  
nr. 5 0 0 ,  S chre te r  Ferd .  dok. z W ro c ła w ia  nr. 60 1 ,  
S taw icki Stan. ob. z Łącka nr. 6 0 3 ,  Szym ano w sk i  J ó ­
zef  ob. z Roguszyna nr .  6 0 3 ,  S łonka Aleks. ob. z J a ­
s trzęb ia  nr.  6 14 ,  S zam ota  T eodozy ob. z R adom ia  nr. 
4 1 3 ,  Szw artz  A n to n i  kup. z K ra k o w a  nr. 6 3 4 ,  W i ­
to w sk i  Jó ze f  ob. z B rzyszew a nr. 5 8 4 ,  W ilczew ski 
A leksander ob. z P o n ia n  nr. 4 1 4 ,  W e n d o r f  Jó ze f  ob. 
z D rugn i  nr. 6 3 4 ,  Z njd l e r  Karol ob. z L esznow oli  nr. 
4 82 ,  Żaryn Ju l jusz  ob. z Michalina nr. 6 0 1 ,  Zalewski 
Jakób ob. z gub .  G ro d z i e ń s k i e j  nr. 5 2 1 / , .

W Y J E C H A L I  Z W A R S Z A W Y .
Byszewski E ło rjan  ob. z n ru  5 8 4  do D rzew iec ,  Bie- 

litig E d w a rd  dok tó r  z n ru  1261 do Sieradza, B u łh a ry n  
Je rzy  ob. z n ru  4 7 6  w  gub. G rodzieńską , Brykczyński 
Stanis.  ob. z n r u 6 1 3  d o O sseg o ,B ro d o w sk i  Karol rzecz, 
radz. sta. z n ru  7 2 3  do .Nowej Aleksandrji ,  Czerny E m a ­
nue l ob. z n ru  2 1 7 0  do Sobakow a, D ą b ro w sk i  Adam 
ob. z n ru  5 0 0  do Bąkowa, D ębski Feliks ob. z n r u  1261 
do Flaszczyna, Glinka Józef  ob. z n ru  5 7 0  do S zczaw i­
na, Glas E d w a r d  o!), z n ru  6 1 3  do Oszczeklic, Jo rd an  
Lud. ob. z n ru  6 1 3  do Kielc, Kamiński Jó ze f  ob. z n ru  
4 0 4  do S ku row a , lir. K rasińsk i W in cen ty  jen e ra ł-ad ju -  
ta n t  z n ru  4 1 0  do O pinogóry , K rajew ski K saw ery  ob. 
z n ru  108 5  do Korytki, K ras ińsk i S tanis.  lir. z n ru  6 1 3  
do Z e g rz a ,  K resk i E d w .  ob. z n ru  2 4 7 4  do P an kó w , 
Lem pick i H enryk  ob. z n ru  5 8 5  do S trzem b o w a ,  Mo- 
k ranow sk i  Stanis.  ob. z n ru  4 1 2  do C h rzano w a ,  Pliohta 
Józe f  sędzia z n ru  5 8 5  do  B yszcw y, P e rk o w sk i  Aleks, 
ob. z n ru  5 8 4  do D em bego, R astow ieck i E d w .  baron 
z n ru  4 6 8 / ,  do D ołhobyczew a, Szerszeńsk i Boles, ob. 
z n ru  5 8 4  d o W isk i tn a ,  Stadnicki Ju l ju sz  lir. z n ru  6 1 3  
do Osmolić, Schles inger Szym. kop. z n ru  6 2 5  do K r a ­
kow a, T rzaskow sk i Aleks. ob. z n ru  5 8 4  do R u s to w a ,  
W ojdę  M aurycy  dok tó r  z n ru  6 0 0  do N owćj A leksan ­
d r j i ,  Z ak rzew sk i  ' lade .  ob. z n ru  5 8 5  do Ciechomina.-

W ażuiejsze zdwraeula znsz.lc 
w {Królestwie.

W  dniu  12 z. m „  U rban  K azim ierczak  w yrobn ik  za­
mieszkały w  gminie M odła-Z e lis ław ska ,  pow . Kaliskim, 
spoinie ,  z s w ą  żoną zakopali w  ziemi dw oje  żywych 
dzieci płci żeńskiej to  j e s t  s ta rsz ą  M ałgorzatę  4 y ,  li­
czącą, jukoteż Franciszkę k tóra  pó ł rok u  jeszcze nie- 
skończyła. Ś led z tw o  celem wy krycia przyczyny tej z b ro ­
dni przez w łaśc iw y  sąd jes t  p row ad zon e .

W  dniu 2 4  z. m., w  mieście W idaw ie ,  pow . Sie­
radzkim, znaleziono w  rzece zw łok i  dziecięcia p łc im ęz -  
kićj p rzesz ło  rok  mającego.

W  d n iu  3 0  z. m., w  mieście Goszczynie, pp w . W a r ­
szaw skim , znaleziono m łynarza  W ale n tego  B u czko w ­
skiego z poderżniętefn  gardłem ; przyczyna śmierci n ie­
w ia d o m a .— W  tym że dniu  na trakcie w  gminie Łomna, 
pow . W a rszaw sk im , o 3 w io rs ty  od karczmy Jan  K u z iń -  
ski mieszkaniec w si  W en d z isz ew a  lat 24  liczący, z n ie ja ­
kim M ichałem M ullerem zamieszkałym w e  w si  Dzierża- 
n ów , drogę  odpraw iający, w  zamiarze odebran ia  życia 
te m u  o s ta tn iem u  u d e rzy ł  go kilka k ro tn ie  kamieniem 
w  g ło w ę ,  na odgłos jednak  w zyw ającego  ra tunku ,  
przybyli na koniach dw aj w łośc ian ie  z pobliskiej wioski 
i przeszkodzili sp e łn ien iu  m o rd e rs tw a .  Zbrodniarz  po­
chw ycony  do w łaśc iw ego  sądu  po ukaran ie  odesłany  
został.

W  nocy z dnia ł -g o  na 2-gi b. m., w  czasie deszczu 
u lew nego , n iew iadom i dw aj złoczyńcy przez w y r w a ­
nie okna w  kościeie i o tw o rzón ie  okiennicy z środka 
zamykanćj, dostali się do kościoła, gdzie zabrali puszkę 
s r eb rn ą  w y z łacan ą  z kom unikantam i, tudzież naczynie 
cynow e z olejem śtym.

W  dniu  7 b. m., M ałgorzata  Łomży ńska lat 4 5  li­
cząca, udająca się do Częstochow y, w  lesie na trakcie 
publicznym pomiędzy miastem Szydłow cem  a C h lew is ­
kami, w  pow . Opoczyńskim , w c iąg n ię tą  zosta ła  w  g ę ­
s tw in ę  przez P a w ła  Chybickiogo szew ca z miasta S zy­
d ło w ca  w  zamiarze ra b u n k u  i odebran ia  życia, lecz przez 
s trze lc ów  leśnych którzy  w  bliskości tego miejsca zna j­
dowali się, od śmierci o b ron ioną  została. Zbrodniarz  
b ron ił  się czas niejaki nożem który miał przy sobie, n a ­
s tęp n ie  ucieczką chciał się ra tow ać ,  lecz schw ytany  po 
ukaran ie  odesłany  został. — W  tym że dn iu  Józefa 
K w ia tk o w sk a  w  mieścię C zęstochow ie  zam ieszkała ,  
porodziła  troje dzieci płci m ęzk ie j ,k tó re  do tąd  przv  ży­
ciu pozostają.

M dniu  8 ' b. nr., W e  w s i  Rogozneezka Maksym Bo- 
nak parobek u p iw szy  się, p rzypędzi ł  wieczorem  bydło z 
pola do obory, i gdy tak o w e  chciał p rzy w iązyw ać ,  przez 
stadnika rogami przeb i tym  został,  w  sku tku  czego 
w k ró tce  życia d o k o n a ł .— W  tym że d n iu  w e  Szlasach 
Ł ozino ,  p o w .  P u ł łu sk im ,  pod parkanem  ogrodu  zn a le ­
ziono żyw e  dziecię płci męzkiej,  po zostaw ione  bez 
dozoru .

W  dn iu  6 b. m., w  ro w ie  w e  w si  Rosocha, w  pow . 
R aw skim , znaleziono n ieżyw e dziecię płci męzkiej kil­
ka miesięcy mające, z n azw isk a  i pochodzenia  nie zna-
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jotr e. —— W  tym że dniu w  mieście Lipnie, gub. Płockiej, 
znaleziono w  bagnie nieżywe trzy-letnie dziecic płci 
żeńskiej niewiadomych rodziców, mające nogi chust- 
*4 związane, z czego w nosić należy, iż rozm yślnie uto- 
pione zostało.

dniu 10 b. rn., dw u-letn ic  dziecię K rysztofaK lin- 
8er w kolonji Kaleń, pow. Iławskim  zamieszkałego po­
zostawione samo na dziedzińcu, przypadkiem w padło 
w  sadzawkę, skąd lubo spiesznie w ydobyte, pomimo ra­
tunku do życia przyw rócone być nie mogło. — W  tymże 
dniu w  kolonji K saw erow ie, pow. Konińskim , Józefa 
córka w yrobnika Maciejewskiego lat 2 przeszło mająca, 
zrywając rosnące nad brzegiem strum ienia kwiatki 
'v skutku pośliznięcia się nogi w padła w  strum ień i u- 
tonęła.

W  dniu 12 b. m.. 3-letni syn kupca w m ieście S an­
dom ierzu wszedłszy za służącą na górę, spadł ze scho­
dów i tak mocno pokaleczył sobie g łow ę, iż pomimo 
spiesznego ratunku  w  kilka godzin żyć przestał. S łu ­
żąca niewiadomo dokąd zbiegła.

W d . 14 b. m., w e wsi U ndachCiarnow ie, pow. Ł om ­
żyńskim, Karolina K rajew ska córka gospodarza tamże 
zamieszkałego, w ybierając z dołu  kartofle , ziemią przy­
walona została i mimo śpiesznego wydobycia, do życia 
przyw róconą być nie mogła. — W  tymże dniu w  mie­
ście W ładysław ow ie, A ntoni O w arkiew icz w łościanin
0 kradzież podejrzany, odebrał sobie życie przez pow ie­
szenie się w  lasku na gałęzi drzew a jodłow ego na 
uzdeczce konopnej.

W  dniu 15 b. m., w  kolonji H elenow ie pow. K o­
nińskim, 3-letni chłopiec pozostaw iony bez dozoru 
przez macochę, zaglądając do studni w padł w  takow ą
1 wodą zalany został.

W  następujących miejscach królestw a były pożary, 
w  skutku których spaliły się:

W folwarku Felinów  pow. Zamojskim, obora i ow czar­
nia na rs. 300  ubezpieczone. Przyczyna pogorzeii także 
nie w ykryta. — W e w si Sułkow ie pow. Przasznyskim, 
siedm dom ów  w łościańskich, tyleż stodół i stajen, w  
dyrekcji na sum ę rs. 435  ubezpieczone: straty  pogo­
rzelców w  ruchomościach na rs. 450  podane zostały. 
Przyczyna pożaru nic wyśledzona. —  W e w si Gozdo­
wie, pow. M ławskim, trzy domy drew niane w  dyrekcji 
na niewiadom ą sum ę ubezpieczone. W  czasie pożaru 
dw ie osoby życie straciły. Przyczyna pogorzeii nie 
w ykryta. —  W e w si Suche, gub. Płockiej ow czarnia 
ubezpieczona na rs. 820; pogorzelec poniósł znaczną 
stra tę  przez spalenie się 400  sztuk owiec, i różnych

sprzętów  gospodarskich; pożar jak się zdaje wynikł z 
podpalenia. W  mieście W ąsoszu, pow. A ugustow ­
skim, pięć dom ów miesakalnych ubezpieczonych na su ­
mę rs. 138 k. 75, pożar także w ynikł z podpalenia.—  
W e wsi W oła W ereszczyńska, poW. Radzyńskim, dom 
mieszkalny na niewiadomą sum ę ubezpieczony; pożar 
wynikł w  skutku uderzenia piorunu. — W  osadzie fa- 
brycznćj Żyrardów, pow. Łowickim , dach gontami kry­
ty  tudzież pu łap  na domach fabrycznych łączność z 
sobą mających w  dyrekcji na niewiadomą sum ę ubez­
pieczonych. Szkoda stąd wynikła na rs. 4 3 5  podaną 
została. — W e w si M ichałowie, pow. W arszaw skim , 
dom drew niany z obórką, stodoła i chlewek ubezp ie­
czone na rs. 135; pogorzelec w  ruchomościach poniósł 
straty  rs. 225. Przyczyna pożaru nie wyśledzona. —  
W  mieście Zamościu dom mieszkalny ubezpieczony na 
rs. 90; pogorzel jak się zdaje w ynikła z podpalenia.— 
W  gminie Kamionna, w  pow. W łocław skim , stodoła i 
ow czarnia drew niane jakotćż owiec sztuk 683; przy­
czyna pogorzeii nie wyśledzona.

Itoziimilości.
T U Z Y  D N I  N U )  B R Z E G A M I  O R Y N O K U .

(Ciąg dalszy).
„W  istocie" — odrzekł Peroz — „są one plagą tu ­

tejszych okolic, a zakosztow aw szy raz mięsa ludzkiego, 
mają takow e za najpożądliwsze jadło, i z niesłychaną 
chucią o nie się ubiegają. Ztąd zazwyczaj te w sie naj­
bardziej od nich cierpią, które w  porze deszczów w y­
staw ione są na w ylew y O rinoku. Natenczas krokodyle 
całemi stadami na zalane osady napadają, i przegryzłszy 
ogromnem i zębiskami podwaliny chat, niszczą je ca ł­
kiem, a m ieszkańców żywcem pożerają. Mają zaś tak 
wielką siłę w  paszczękach, iż baw ołow i lub m ułow i od 
razu całe udo oderw ać, i najgrubsze kości jak cieniutkie 
pręciki zgruchotać mogą. Rzadko przecież stają się lu­
dzie ich jiasLwą, zamiast czego żyją te potw ory rybami 
i zw ierzętam i leśnemi. Z tych nic lękają się żadnego, 
nic w yjąw szy naw et najdrapieżniejszego rodzaju tygry­
sów, jaguara, który często okropne, lecz bezskuteczne 
walki z niem i staczać musi."

P łynąc ku przeciw ległem u brzegowi, obaczono na sa­
mym środku rzeki wysoką, g ranitow ą skałę, ocienioną 
ogromnem i rozbujałem  drzew em  manguar,  którego 
szeroko-rozłożyste gałęzie aż po-nad sam ą pow ierzchnię 
wody wybiegały. W iljam miał niepoham ow aną ochotę 
w ydostać się na tę  skałę, i na niej zanocować. Niezli­
czone m noslw o wszelkich ow adów , nic dało mu prze-



szłej nocy ani chwili spokojnie zasnąć. W  cienistych 
konarach  pobliskiego m anguaru ,  m ożna było z ł a t w o ­
ścią ro zp iąć  skórzaną matę, tak  zw a n y  ham ak  a w y s o ­
kość d rz e w a  chroniła o /l . inoskitów  "i re sz ty  o w ad ó w , 
których roje zwykle w  górę  się nie w zbija ją ,  i tylko 
nizko ponad  poziomem n ieus tann ie  w iru ją .  T am  w iec  
w  rodzimo-zielonvm, gęs tćm  i dużem  liściem okrytym 
chłodniku, przy łagodnym fal poplusku ,  chcia ł William 
rozkosznie  noc przepędzić .  P e rez  nie m ia ł nic p rzeciw  
tem u, i ow szem  kazał Z am bosom  u  w ierzcho łk u  o p ięć­
se t  k rok ów  oddalonego m an g u aru ,  czemprędzej hamak 
zawiesić, i zo s taw iw sz y  W illiama na skale, o dp ły ną ł  
z orszakiem ku  w y b rzeżu ,  gdzie miał nazaju trz  z w ie ­
rzy ny  u p o lo w a ć , gdyż ju ż  na żywności zbyw ać  zaczęło.

Jakże  zadziwiający w idok  roztoczył się te raz  przed 
sam otnym  p ośród  rzeki W iljamem, gdy ju ż  po u w iąza -  
nćj linie d ź w ig n ą ł  się na  d rzew o. I)la tćrn zup e łn ie j­
szego użycia go, w ylazł jeszcze w yżćj nad p rzy g o to w a­
n e  sobie, tak zielone i tak b łogo ch łodne łoże, że żaden 
książę indyjski nie  mógł sobie lepszego życzyć. Z tam - 
tą d  u jrza ł  skróś gałęzi najpiękniejszą, o tw ie ra jącą  się 
po obu  s t ronach  rzeki panoram ę. Po  lew ym , p o łu d n io ­
w ym  brzegu, bujało  oko po n iep rze jrzanćm  m o rzu  zie- ] 
leni, gdzieniegdzie ciemniejsżefni boran i i kląbami k rze ­
w ó w  nastrzęp ionej,  n Wpółkolu rąbkiem  ciemnego p o ­
górza ub ram ow anćj .  Z północnej s t rony  w idać  było p rze ­
pyszne  ujście rzeki K apanaparo ,  w p ły w ające  szeroką 
gardzielą do O rynoku ;  w idać  było s terczące  ponad w o ­
dami dalekie szeregi skal p o tw o rnych ,  uw ieńczonych  
rozłożystem i d rzew am i.  U stóp  tych zielonych kęp  ł a ­
m ały  się z szum em  fale O ry n o k u ,  po-nad  ich zw ierc ia ­
dłem  w iły  się roje tropicznych o w a d ó w , w tó rz ą c  sw o-  
jćm  brzm ieniem szum o w i wody, a gó rą  w  p o w ie trz u  
szybow ały  wielkie stada p łas tw a:  papug, jas trzęb i ,  dzi­
kich łabędzi i t .  p., które ju ż - to  razem  po-nad  rzeką k rą ­
żyły, ju ż - to  pojedynczo za łupem  goniły, lub sw oich 
gniazd szukały. I owoli schyliło się słońce po-za góry-, a 
p o w ie trzn ia  m głą  się oblokła, zapowiadając nadejście 
po ry  dżdżystej. O s ta tn ie  ‘prom ienie  zachodu łam iąc się 
w  mglistym p rz e s tw o rz u ,  mieniły  się tysiącznemi b a r ­
w y, a W iljam  zachw ycony  ty m widokiem , kołysząc się 
rozkosznie  śród gałęzi, odda ł się m arzen iu  o przeszłćm  
szczęściu sw ojem . Jed n ak że  od czasu do czasu d aw a ł  
m u  się s łyszćć zdalcka jakiś huk  głuchy, który jakby  z 
z tych odw iecznych  w  o ko ło  otaczających go b o ró w  d o ­
latywał. To go zdziw iło , i zaczął nads łu chy w ać .  I luk  
ten  s taw a ł  się coraz głośniejszym, i obiegał nibyto echo I 
oddalonych g ro m ó w  po  kresach w ido k ręg u .  Tak t r w a ło  J

d łu g ą  chwilę ,  aż o to  za je d n y m ra z e m  przeraźliwy błysk  
j rozkro ił  za toczoną c h m u rę ,  a cały w idokrąd  sp ło n ą ł  

s iarczystym p łom ieniem. O d  po łud n io w ćj s t rony  odzy­
w a ł  się głuchy huk g rz m o tu .— Była-to  okropna, ma je -  
s ta tyczno-uroczysta  chwila, w  której w szystk ie  siły n a ­
tury p rzec iw  sobie srogo pow sta jąc , podobnie  s ta roży­
tnym  T y tanom  w  bój się zabierały. D. c. n.)

Uoniesiciuii.
Rząd gubernjalny Warszawski. —  Podaje do powszechnej 

wiadomości, że na dniu 19 (31) maja r. b. w biurze rządu g u b e r ­
njalnego, odbyw ać  się będzie licytacja g łośna  na czlero-le lnie od 
dnia 20 maja (I czerwca) r. b. wydzierżawienie drflir rządow ych  
Łęki vv powiecie Wieluńskim położonych, l icy tac ja  ta na ryzyko 
dotychczasowego dzierżawcy odbyw ać się mająca, rozpocznie, 
się od sumy rs .  304 k. 23, jako jednorocznej opłaty, ktorćj  t / f  
część przystępujący do licytacji na vadium złożyć będzie obo­
wiązany. Pretendenci, tylko tacy do licytacji przypuszczeni  będą ,  
którzy udowodnią  kwalifikację postanowieniem Księcia Nam ies t­
nika z dnia 12 (24) stycznia 1818 r. przepisaną .— O innych w a­
runkach  dowiedzićć się można codziennie wyjąwszy św ią t  w go­
dzinach służbowych, w biurze sekcji dóbr  rz du gubernjalne- 
go. —  Warszavva dnia 24 kwietnia (fi maja) 184? roku. —  Gu­
bernator  cywilny, rzeczywisty radzca stanu, Baszczyński. — Za 
naczelnika kancelarji , Regulski.

Ilząd gubernjalny Warszawski. —  Podaje do wiadomości,  iż 
.n a  dniu 19 (31) maja r. b. o godzinie I lej z rana w zwykłej sali 

licytacyjnej rządu gubernjalnego,  odbędzie się głośna licytacja 
na trzechletnią dostawę druków dla wydziału skarbowego w b iu ­
rze tegoż rządu gubernjalnego poczynając od dnia 20 grudnia  ( l  
stycznia) 1847/8 r. na którą wykwalif ikowani przedsiębiorcy za­
kładów drukarskich  w W a rs z a w ie ,  chęć  licytowania mający 
przy zaopatrzeniu się w vadium w ilości rs. 300 w srotowiźnic- 
lub listach zastawnych zg 'osic się zechcą .— W arunki licytacyjne 
w godzinach biurowych od Sej do 4 ej po południu codziennie 
z wyłączeniem dni świą tecznych, w wydziale służby ogólnej biu­
ra rządu gubernjalnego przejrzane być mogą. Vadium utrzymu­
jącego  się przy licytacji na kaucję do końca dostawy pozos ta ­
wione będzie, zaś nieutrzymującym się zaraz wydanem  zosta­
nie.— W arszawa dnia 2 (14) maja 184? r. —  Gubernator  cywilny, 
rzeczywisty radzca s tanu. Baszczyński. —  Naczelnik kancelarji , 
Stróżyckl

Rank 1’olski. —  Podaje do wiadomości publicznćj, że w d n ia  
3 (15) czerwca r. b. o godzinie lOej z r a n a  we wsi Jaworze  po­
wiecie Opatowskim guhernji  Kadomskićj  przed de legow anym  u- 
rzędnikiem banku odbywać się będzie z obniżonym o 35 0 /0  od 
pierwotnej wartości szacunkiem, licytacja in plus na sprzedaż  
tar laka parowego silą pary poruszanego mogącego wytrzeć rocz­
nie około 1,350 kóp bali i tarcic i który wraz z m ach iną  parow ą 
i wgzystkiemi częściami potrzebnemi do tegoż składu łącznie li­
cytowanym i sp rzedanym  będzie.  Oprócz tego sprzed  i ne b ędą  
różne warsztaty  stolarskie,  tokarskie,c iesielskie, miedź, żelaztwo, 
sikawki angielskie, efekta stajenne i t. p- i w końcu 195 sztuk 
brow arki klocowćj sosnowej w lesie przyległym m ałym J a w o ­
rowskim będącój.  Bliższe wiadomości  o warunkach  licytacji są  
do przejrzenia w godzinach biurowych u burmis trzów miast: Cie­
pielowa, Lipska,  Solca,  Skaryszew a, Zwolenia,  w rządzie guber-  
njalnym Radomskim, w biurze naczelnika kancelarji  b an k u  i n a  
miejscu u dozorcy tar laka .— W arszaw a dnia 28 kwietnia (10 m a ­
ja) 1847 r. —  Prezes,  radzca tajny . Tymowski. — Nacelnik k a n ­
celarji, Łubkowski.



Dyrektor instylu/u gn.spodursla a wiejskiego i leśnictwa. — 
I o daje do wiadomości, że w dniu 23 maja (4 czerwca) r. b. o g o ­
dzinie l l e j  rano odbędzie się w kancelarji  instytutu g ospoda r­
stwa wiejskiego i leśnictwa, licytacja m minus pr^ez opieczęto­
wane deklaracje,  na dostawę opalu i św ia tła  dla tegoż instytutu 
w roku 1847/8 czyli od dnia I Iipea 1847, do tegoż dnia i mie­
siąca r . 1848. Ceny do licytacji tój oznaczone są  następujące: za 
8ązeń kuluczny drzewa sosnowego suchego ze sta rodrzewu w 
szczapach po 2 1 G stóp sześciennych objętości, luli w klocach po 
1*0 stóp sześciennych miąższości z dostaw ą do Marymontu rs. 
"i za kamień czyli 32 funty św iec rurkow ych  po (i na funt z d o ­
stawą rs. 4 k. 20; za kamień łoju do lamp z dostaw ą  rs. 3 k. 90; 
za garniec oleju do latarń i lamp z dostaw ą k. 90. Dostawa p o ­
wyższych artykułów m a się uskuteczniać w term inach jak  n a s tę ­
puje: drzewa, dnia I lipca r. b. sążni kubicznycb 70 i Igo w rze ­
śnia t. r. sąz. kub. 40; s’wiec i łoju w zimowych miesiącach po 
jednym kamieniu na miesiąc , lub częściej albo mniej w Hi iard 
zarządzonćj potrzeby; oleju w takichże miesiącach po 8 garncy 
>ia tydzień i więcćj lub mnićj w miarę jak  się okaże potrzeba. —  
Kto przeto najkorzystniejszy dla instytutu odstąpi procent, ten do 
zawarcia kon trak tu  wezwanym będzie. Kaucja do licytacji na do­
s tawę drzewa ustanawia  się w- wysokości  rs. (>ly; na dostaw ę 
sw ec i łoju rs.  10; na dostawę oleju rs. 20. —  Marymonl dnia 
0 (18) maja 1847 r. —  l-.adzca stanu,  M. Oczapowski.

Radu szczególnie a npiekniicza szpitala H. Rocha.— Zawiadamia 
interesowane osoby, iż od S. Jana 1>. r. jest do wydzierżawienia p ro ­
pinacja w dobrach liakowiec i Szczęśliwiec, do którój należy mi- 
sterja m urow ana  (Pociecha) zwana, przy trakcie Krakowskim szosę 
o pare werst  od W arszawy za rogatkami Jerozolnnskiemi p o łożo ­
na, oraz dwie inne karczmy w powyższych wsiach egzystujące.—  
Każdy przeto mający chęć  zadzierżawienia pomienioną p rop ina ­
cję, zechce się zgłosić do biura rady szczegółowej szpitala Sgo 
Rocha w W arszawie przy ulicy Krakowskje-Przedmieście  pod nr. 
395, gilzie o cenie i warunkach kaido-dziennie wiadomość po- 
wziąść m o ż e . -  W arszawa dnia 6 (18) maja 1847 roku. —  W za ­
stępstwie opiekuna prezydującego, Żelazowski.

Komisarz adm inistracyjny cyrkułów 4, ,5 i  6 .— Na skutek ii- 
chwaly rady familijnej w ubec opieki nieletnich Karwackich ,  
w dniu 11 (26) b. m. i r. o godzinie 4ej z południa na gruncie po ­
sesji nr. 2 5 0  w Pow ązkach ,  odbywać się będzie, sp rzedaż  rucho­
mości. jako to: garderoby ,  narzędzi ogrodniczych i różnego sta­
rego żelaztwa, pozostałych po zmarłym Dawidzie Karwackim; o 
czćm osoby in teresow ane niniejszćm się z a w ia d a m ia .— W arsza ­
wa dnia 5 (1 7 )  maja 1847 roku. —  Puniewski.

Administrator domów rządowych w okolicy cytadeli Ale­
ksandryjskiej położonych . —  Zawiadamia niniejszćm iż s toso­
wnie  do polecenia magistratu  miasta W arszawy z dnia 9 (15) 
maja r. b. nr. 25 ,036/10,380, ,,a sprzedaż do rozbioru zabudo­
wań posesji rządowej nr . 1942 przy ulicy Klimowej położonej, 
udbędzie się glosna licytacja na gruncie  tejże nieruchomości 
w dniu 15 (27) maja r. b. o godzinie ltlej przed południem. W a­
runki zaś licytacyjne w kancelarji  podpisanego administratora  
Pod nr. 349 przy ulicy Nowe-Miasto każdodziennie z rana  od go ­
dziny 8ój do 12ćj, po południu od 3ćj do bej wyjąwszy świą t , 
Przejrzane być m ogą.— W arszawa dnia 5 (1 7 )  maja 1847'roku —  
Reinhold.

Osta teczne przysądzenie  dóbr ZYDOWO iŻYDÓWKO w okręgu  
Włocławskim gubernji  Warszawskiej p o ło ż o n y c h , rozległoś i 
vvłók miary  nowo-polskićj  51) mających, odbę0z.e się dnia 14 (20) 
maja 1847 r. o godzinie lt)ej z rana ,  na publicznćj iiudjencn try­
bunatu cywilnego gubernji Warszawskićj w Warszawie wydziału 
Igo. Licytacja zacznie się od sumy rs. 23,050 jako  i j .\  części

fesM riV - 3*090 w >nalezionego, Vadium ustanowione
jest  na rs. 3,000 i w biletach bankowych na stole sądowym zło- 
zone hyc winno.— Sprzedażą  dyryguje Kazimierz Brzeziński p a ­
tron w Warszawie pod nr .  2242 przy ulicy Nalewki zamieszkamy.

Przy ulicy Brack,ćj pod nr. ,502 ,  dostać  można GLINY pieco­
wej z dostawą lub bez takowej. W iadom ość na miejscu

W  dniu 10 h. m. i r. skradziono w m. Kiekach: dwa dystynk-
tor,a kanonickie z łańcuchami tniedzianemi pozlacanemi, zeg-
r e k  r e p e t  e r  fab ryk i ,  Bregeta łyżek  s to ło w y ch  12, łyżeczek od 
k a w y  18 p ró  iy 12ĆJ z f a b ry k .  . B o j a n o w s k i e g o ,  czerpaczek do
smie anki, sitko, łyżkę wazową, łyżkę półmiskową ' , ^ j  g, 
Wfedenskte. obligację udziałową na zip, 300 nr. 70,802 seria 
1538, dw a certyfikaty kom. central . Iikwid plehanji Gorzków i 
jeden na /dz ies ław ice .  Uprasza się, ktoby takowe dostrzec! iżbv 
wraz z posiadaczem najbliższej władzy policyjnej- odstawie nie 
zaniedbał Nadmieniając,  t e  co do certyfikatów i obligaeij udzia­
łowych, s tosowne zastrzeżenia gdzie wypada zrobiono.

Miody człowiek Niemiec, k tóremu budownictwo tak praktycznie 
jako i teorycznie znajome, który nadto świadectwo zę złożonego 
przez, n egzaminu posiada, życzy sobie przyjąć obowiązek na 
prowincji , dozorowania i PROWADZENIA BUDOWNICTWA.—  
Bliższą wiadomość w tych dniach powzią«ć można przy ulicy 
Leszno nr . 712. Nadmienia się , iż wszystkie budowle bez wy­
ją tku  gdzieby (ego potrzebowano, nadzorow ać zamierza.

KRÓW 14 i STADNIK rasy  holenderskiej ,  świeżo 
sprowadzone ,  znajdują się do zbycia u Lejbusia 

3 $ $ $  Wódki przy ulicy Zelaznćj pod nr . 1143. Tam że 
“ ----- “  znajduje się MLEKO kozie, po które osoby pić ta­

kowe potrzebujące zgłaszać się raczą.
Z dniem 13(25) maja r. b. rozpocznie się znowu sprzedaż 

DRZEWA opalowego sosnowego na sążnie  kubiezhe z odwózką, 
po cenie zip. 40 za są,-rń cało kuhiczny. Zamówić można w każ­
dym czasie w kantorze lir. ( ruskiego w pałacu przy ulicy Kra­
kowskie 1’rzedmieście.

MŁYN koński,  z stancją od frontu, sklepem, sta jnią, piwnicą i 
górą jest do najęcia od Sgo Jana przy ulicy Czerniakowskiej pod 
nr. 30-34.

i). 19 li. m. około godz. lOej wieczorem w 1 przejaździe ulicami: 
F ranciszkańską, W olową, Nalewki, Nowolipki, Przejazd, Rymar­
ską. P rzechodnią  na Z im n ą ,  zgubionym został PUGILARES, w 
którym znajdowało się kilka weksli, rachunków, list zastawny 
lit. D. na zip. 500. 5 pap ierków  3-ruhlowych, jeden 10-rublowy i 
kupon od listów zastawnych na zip. 10. Łaskawy znalazca raczy 
zwrócić wspomnio-.y pugilares z wekslami,  papieram i i listem 
zastawnym pod nr. 947 orzy ulicy Zimnćj do star. Binema Albek, 
a pieniądze zatrzymać sobie w nagrodę.

W ogrodzie obszernym murem obwiedzionym, w miejscu spo ­
kojnym pod nr. 1079 przy ulicy Hożej, są  do najęcia na LETNjE 
POMIKSZK iNI v dwa lokale; z tych jeden  składa się z czterech 
pokoików i oddzielnej kuchni, drugi z dwóch pokoików również 
z oddzielną kuchnią.

Pod nr. 1854 przy ulicy Zakroczymskiej,  jes t  do sprzedania  
KISZKA na jednego  konia, w dobrćm stanie , okuta żelazem Sy­
birakiem, a szczęgóinićj resory  zasługują na zaletę z lekkiego no­
szenia; c e r a  ostatnia zip. 350. Wiadomość w dziedzińcu w w ar ­
sztacie kowalskim u p. Przęśl ickiego.

S Z Y 'K  przy uljcy Elektoralnej  pod nr. 789, wprost  komory 
skladowćj, j  st do wynajęcia od Sgo Jana. W iadomuść u właści­
ciela domu w oficynie.

KSIĄŻECZKA legitymacyjna:  Anieli Tomaszewicz zaginęła.—  
Znalazca raczy j ą  oddać  do biura policji tutejszćj-

I
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Polrzebny jest EKONOM znający się na rolnictw ie i umiejący 
pisać. Wiadomość pod nr. 3080 przy ulicy Wolekićj u właści­
ciela. , . .

W posesji nr. 10 przy ulicy Sto Janskićj, jest do wynajęcia oil 
Sgo .lana SKLEP narożny na dole od ulicy Piwnej i Zapiecek, 
wraz z trzema stancjami, kuchnię i piwnicami. Blizszą wiado­
mość powziąść można u właścicielki lejże posesji na pierwszćm 
piętrze.

KOI.ONJA blisko Warszawy przy szosę, powierzchni morgów
00 Magdeburskich zajmująca, z łąką i sadzawką, domem miesz­
kalnym obszernym i porządnym, z 'ima oficynami, 'ima p iwnica­
mi, domem dla służących, stajniami, wozownią, holendernią, nie- 
mnićj chlewami dla trzody i drobiu stosownemi, stodołą; przy- 
tem są ogrody fruktówy, kwiatowy i warzywny, wszystko to o- 
parkanione, jest do sprzedania. W iadomość w kantorze urządza­
nia dóbr i lasów pod nr. 471 u Ora F. Betzhold.

FABRYKA WY ft Ol! O W CHEMICZNI CII Zygmunta Hirschen- 
Telda przy ulicy R y m a r s k i e j  nr. <37/8 zawiadamia szanowną pu 
bliczność, iż tak jak dawnićj tak i obecnie zaopatrzona jest w za­
pas rozmaitego g a t u n k u  zapałek, atramentu w różnych kolorach, 
szuwaksu, c h u b k i  do fajek, fidebusów, stoczków i kapselków suł- 
tańskich do cyyar, oraz wyrabia zapałki bez siarki.

Potrzebny jest LOKAL z sześciu luli siedmiu pokoi, od dnia 1 
lipca 1847 r. Wiadomość zostawić można przy ulicy Długiej pod 
nr. 543 w zakładzie drukarni u p. Kaczanowskiego.

LOKAL złożony z pięsiu-pokoi i przedpokoju, przy ulicy Za­
kroczymskiej pod nr. 1858 obok kościoła KK. Franciszkanów na 
pierwszćm piętrze, jest do wynajęcia od Sgo Jana r. li.

Sowy zak ład  bicln i chem iczn i], w donn Kadziwiłów przy 
ulicy Przechodniej pod nr. 051/2 przyjmuje do bielenia bielizny 
lniane, bawełniane, muśliny, tiule, suknie, fiiank i, chustki, ko ł­
dry, frendzle etc. Przedmioty takowe chociażby najbardzićj za- 
żólcone, w przeciągu dni kilku tak wybieli, aby nie było różnicy 
od nowych rzeczy. Białość ta pozostaje na zawsze, nie osłabia 
bielizny, wyczyszcza od plam z win lub owoców, i bielenie w każ- 
dćj porze roku uskutecznia się. Sposób ten w Wiedniu i Pary­
żu z zadowoleniem uży wany, daje m i nadzieję, że szanowna pu­
bliczność i w kraju naszym zechce się przekonać o dogodności i 
wartości tego użytku, który za mierną cenę dope niać będę. Bie­
lizna do bielenia powinna być czysto oddaną.— Tak jak dawniej 
utrzymujęmój zakład farbiarski w tćmże samem miejscu. Mate­
rie jedwabne, aksamit, tybety, korty, blondy prawdziwe i fos- 
blondy na wszelkie kolory dokładnie farbuję, także bonetki i ka­
pelusze, które przerabia się w najświeższy fason; od ufarbowa- 
nia i zrobienia takowych po zip. 4. Za porządne i rzetelne w y­
konanie robot ręczę. - -  S. Bloch.
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nych. — W tymże ogrodzie dla uprzyjemnienia chw il po- as 
gj by tu szanownych gości, grać będzie dobrana muzyka; u- gi 

^rządzoną także została kręgielnia i inne zabawy.

Ok NIBUS w niedzielę, poniedziałek i wtorek, to jest w zielo­
ne świątki, ku rsować będzie z placu pod teatrem do Bielan od 
godziny 5ej z rana do Oćj w ieczorem bez przerwy. Oplata od o- 
Snby kop. 3(1 czyli złp. 2 za jeden przejazd.— Zacząwszy od przy- 
szłćj środy, aż do niedzieli, kursować będzie do Czerniakowa, za 
opłatą od jednój osoby po kop. 2(1 czyli zip. 1 gr. 10, zaś przez 
niedziele i święta następne do Zacisza, za takąż samą op ła tą .—
Jan A ah thorn.

OMNIBUSY cztero konne kursować będą; w pierwszy dzień 
Zielonych Świątek z przed cukierni obok łazienek Majewskiego 
do Zacisza za opłatą od osoby po kop. 20.— W drugi dzień zie­
lonych św iątek to jest dnia 24 b. m. z przed gmachu teatralnego 
na Bielany za opłatą od osoby po kop. 31).

Jutro w salonie pana Ohma za Wolskiemi rogatkami od go­
dziny 3ćj po południu JPan Chojnacki z towarzyszeniem forte­
pianu i violonceli grać będzie.

Dziś w nowo-otworzonym OGRODZIE ROZ w Aleach, zaraz za 
Doliną Szwajcarską, grac będzie nowo przybyła muzyka górni­
ków Czeskich z pod Karlsbadu.

Jutro, pojutrze i we wtorek w KASKADZIE za rogatkami Ma- 
rymontskiemi, od godziny 4ój z rana, grać będzie z kompanją 
Kruszewski.

Niżćj podpisani mają honor szanownćj publiczności podać do 
wiadomości, że w OGRODZIE NOWYM przy koszarach Mikoła­
jewskich w dni zielonych świątek nowo przybyły dyrektor Bern­
hard M ajer z Berlina z licznie dobraną orkiestrą wykonywać bę­
dzie najnowsze i ulubieńsze kompozycje Straussa, Lannera i 
Gongla, od godziny Oćj rano i 4ej po południu. — Starań em na- 
szem będzie przy szybkićj usłudze dostarczać świeże i wyborowe 
potrawy, szczególniej chłodne napoje i lody po cenach najumiar- 
kowańszych. —  Bracia Melzner.

Dziś w kaw iarni w domu Becka przy ulicy Nowo- 
Senatorskiej. grać będzie JPan C hojnacki z towa­
rzyszeniem fortepjanu i violonczeli, celniejsze l i­
twory (egoczesnyoh kompozytorów.

Dzis w nowo - otworzonej kaw ii ro i przy uiicy Krakow skie 
Przedmieście w domu p. Janasz pod nr. 440 na Iszem pięli ze, 
dostać można starannie sporządzonych trunków, a mianowicie: 
poucz palony, herbata, kawa i inne zimne napoje przy najskrzęt- 
niejszćj usłudze. Przytem JPan K urzą tkow sk i z towarzyszeniem 
fortepianu i fagotu będzie w ykonywał rozmaite sztuki najcelniej­
szych kompozytorów.

Dziś w kawiarni przy ul. Bielańskićj w domu Majewskiego nr. 609 
grać będą pp. Huihcnthał. przylćm panna llcgc  wy kona rozma­
ite sztuki gwizdaniem bez żadnego instrumentu.

Dziś w kawiarni przy ulicy THęhackićj nr. (132 wprost domu 
Stejnkelera, grać będzie z kompanją Kruszewski.

TEATR WIELKI. Dziś, Landura . Robert i  B e rtra n d  czyli 
d w a j złodzieje  (na żądanie).— Jutro, Łucja, z Lammermooru.

'IEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, M ałżeństwo z rozkazu. 1’rzy- 
ja c io lk i.

Dziś z rana ciepła stop. 7, wczoraj w poi. ciepła stop. 10.
Wysokość wody na W iśle stop I cali 8.

Pociągi drogi żelaznćj odchodzą z Warszawyr 1, 
o godzinie 6ćj rano do Częstochowy i Łow i­
cza, o I Ić j rano do Częstochowy, o 4 3/4 po 
południu do Łowicza. — Przychodzą do War­
szawy: o godzinie 9 1/2 rano z Łow icza , o 
3 3/4 po południu z Częstochowy i Łowicza, 

o 7 3/4 po południu z Częstochowy.


